
Sprawozdanie
Komisyi gospodarstwa krajowego o niższych szkołach rolniczych.

Wysoki Sejmie!
Użyteczność niższych szkół rolniczych znajduje w yraz w tej okoliczności, że 

z jednej strony ilość kandydatów  zgłaszających się o przyjęcie zwiększa się z każdym  
rokiem, z drugiej zaś strony w zm agają się rów nie zgłoszenia o uczniów tychże szkół, 
którzyby po ukończeniu nauk mogli być pomocnymi przy większych lub mniejszych 
gospodarstw ach. Ilość tych zgłoszeń je s t tak  znaczna, że zaledwie trzecia część uczniów 
potrzebie zgłaszających zadość uczynić może.

R ezultat ten jest wynikiem prześw iadczenia ogółu, że do prow adzenia racyonal- 
nego gospodarstw a potrzeba oprócz rutyny także podstaw  naukow ych, a zarazem  jeśt 
011 dowodem, że W ydział krajow y i kierownicy niższych szkół rolniczych dokładają 
wszelkich starań , aby te szkoły prow adzić w  sposób celowi odpowiedny.

, Głównym celem niższych szkół rolniczych jest przysposobienie uczniów, do za­
wodu gospodarczo-rolniczego, a to tak  przez udzielenie im zasadniczyeh wiadom ości 
teoretycznych, stosownie do poziomu w ykształcenia kandydatów , jako też przez w ykształ­
cenie ich praktyczne we wszystkich gałęziach gospodarstw a, przy rów noczesnem  zacho­
w aniu należytych względów dla w ychow ania religijnego i m oralnego.

Żadna szkoła odpow iadać nie może za kierunek ucznia opuszczającego zakład 
naukow y —  to bowiem leży poza obrębem  wpływu szkoły, — każda jed n ak  szkoła, 
k tó ra  się mieni fachową, w inna dać uczniowi taki zasób wiedzy zawodowej i tyle ru ­
tyny, aby mógł sobie dać radę rów nie n a  stanow isku sam odzielnem , ja k  też n a  posa­
dzie zależnej.

Tednostronne w ykształcenie uczniów nie je s t zadaniem  szkoły fachowej. P rze­
mysłowe n. p. nie dążą do tego, aby z nich wychodzili sam i m ajstrow ie stolarscy — 
albo znowu aby uczniowie takich szkół zdolni byli tylko do zajęcia posad drugorzęd­
nych w większych pracow niach stolarskich — lecz nauka w szkołach tych zm ierza do 
przygotow ania uczniów tak  do jednego ja k  do drugiego kierunku.

Stąd też na  złudzeniu polega obecny podział niższych szkół rolniczych na 
szkoły do kształcenia pom ocników d la  gospodarstw  większych i na  szkoły m ające 
kształcić uczniów na  gospodarzy w iejskich sam oistych na mniejszej w łasności. Nie ulega 
bow iem  wątpliwości, że syn chociażby zamożnego w łościanina nie osiądzie zaraz przy 
ojcu po ukończeniu szkoły dla gospodarzy wiejskich, a to z tego względu, że dla dwóch 
m iejsca niem a i że korzyści, jak ie  osięgnąć może, pracując na w łasnym , bądź co bądź 
szczupłym zagonie, nie m ogą rów nać się z tymi, jak ie  mu dać może płatne zajęcie 
przy większem gospodarstw ie — że już pominę tak cenną dla początkującego praktykę.

/d a r z a  się również, że po kilku latach służby były uczeń niższej szkoły ro ln i­
czej obejmie w zarząd  sam oistne gospodarstw o czy w ydzierżaw ione, czy też kupione — 
a  nauka fachowa tak  w  jednym , ja k  i w drugim w ypadku, to znaczy tak  u tego, który 
rozpoczął od gospodarzenia na m niejszym  obszarze, a przeszedł później do służby przy
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przy większem gospodarstw ie, ja k  i u tego, który odw rotną w ybrał drogę, przynieść 
musi owoce, — bo też szkoły rolnicze niższe bez względu n a  ich podział, w ychow ują 
uczniów swoich na  praktycznych gospodarzy.

W  planie nauk, który dawniej zanadto  uw zględniał teoryą. zaszła w ostatnich 
latach ta  korzystna zm iana, że ilość godzin nauki teorytycznej zmniejszono, a  większy 
nacisk położono n a  kierunek praktyczny. Dalej pójść pod względem obniżenia poziomu 
wykształcenia teorytycznego nie m ożna, chyba z uszczerbkiem  dla ogólnego w ykształca­
nia zawodowego.

Spodziewaćby się należało, że lo, co ujęto teoryi, w odpowiednim  stosunku 
wyszło n a  korzyść praktyce. Tu jednak  nadm ienić należy, że pomimo s ta ra ń  W ydziału 
krajow ego nie wszystkie posady mogły być obsadzone instruk toram i w ykształconym i 
odpowiednio do zmienionych obecnie w ym agań, a  zatem  obeznanym i więcej z praktyką. 
Skonstatow ano, że instruktorzy należycie z przedm iotem  obeznani opuścili posadę, aby 
przyjąć lepiej honorow ane zajęcie ekonom a. Bo też pensya 480 zł. z dodatkiem  120 zł. 
n a  w ikt i wolne pom ieszkanie nie przedsLawia się obecnie jako  w ynagrodzenie zdolne 
przyw iązać do posady.

Z tego powodu uw a^a Komisya za  stosowne, aby W ysoki W ydział krajow y 
dla instruktorów , którzy położyli rzeczywiste zasługi, podniósł płacę w drodze dodatku 
osobistego.

Pożytek instytucyi prak tykantów  je s t dziś niew ątpliw ym , gdyż chodzi o w ycho­
wanie zdolnych instruk torów  do pom nożyć się m ającej ilości niższych szkół rolniczych. 
W  tym  jednak  względzie byłoby w skazanem , aby celem zaznajom ienia praktykantów  
z obszerniejszem  polem działania, praktykanci ci przebyw ali pfiwien czas przy  szkołach 
średnich lub wyższych, albo też #a  posadach, przy racyonalnie prow adzonych gospodar­
stw ach p ryw atnych: wówczas.-mogliby zęłsbae instruktoram i, co znaczy, że ich prak ty ­
czne w ykształcenie będzie odpowiednie.

Brak nauczycieli faehow\tqJi znajdujący swój w yraz już od la t kilku w spraw o- 
zdaniach W ydziału krajow ego i Komisyi gospodarstw a krajow ego, dał się uczuć także 
w roku ubiegłym, a będzie on. coraz dotkliwszym przy koniecznem pom nożeniu ilośd  
niżftzych szkół rolniczych.

W edłng spraw ozdania D epartam entu U. dla sp raw  rolniczych przybyło w ubie­
głym roku trzech  fachowych nauczycieli, k tórzy ukończyli studya za gran icą  i m ają 
objąć posady, siedmiu zaś kandydatów  pozostaje na  sludyach.

Jestto  początek zarządzeń, zm ierzających do pozyskania sił fachowych, lak w aż­
nych d la  rozw oju niższych szkół rolniczych. K om isya w yraża też przekonanie, że przy 
braku  odpowiednich sił nauczycielskich fachow ych żadna now a fczkoła utw orzoną być 
nie może. W ydział krajow y więc uposażonym  być winien funduszami celów ’ odpo­
wiednimi.

Aby jednak  przy Lak częstych zm ianach w personalu nauczycieli fachowych 
zaprow adzić pewien niew zruszony system  naukow y, Kom isya gospodarstw a krajow ego 
uw aża za  potizebne poruskyn kwestyę podręczników  dla nauk zaw odow ych i sądzi, że 
W ydział krajow y stanow czem  załatw ieniom  tej spraw y zająć się winien.

Z całym  uznaniem  należy się w yrazić o rezu lta tach  gospodarstw  przyłączonych 
do niższych szkół rolniczych, gdzie zasada ekonomicznego zużyw ania wszystkich czyn­
ników nietylko w teoryi, ale i w praktyce byw a Zastosowaną.

Nadm ienić rów nież należy, że Jagielnića dała czystego dochodu z m orga 29 zł., 
a Kobiernica 19, zł. Cyfry te w ystarczają, nie potrzebują* kom entarza.

Dalej w yraża K om isya przekonanie, że dla uczniów niższych szkół gospodar­
stwo choć nim  wielkie, do zakładu szkoły należące, je s t nieodzownie potrzebne.

O ile obeznanie się stosunkam i większych gospodarstw  m a wielkie dla ucznia 
znaczenie, o Tyle leż zapoznanie się z w ajlm kam i mniejszego gospodarstw a je s t-k o n ie -  
ezm m  w arunkiem  jego zupełnego wykształcenia. Opierając się na ' pnwyższem :dańm, 
sądzi Komisya, i e  należałoby dla1- szkoły w ; 1 lo roddncę'u tw orzyć w łasna gospodarstw u 
w objętości 25 —35 morgów, gdyż obecne prow adzone n a  dwóch m orgach, nie w y sta r­
cza, aby uczniów zaznajoniic z rńehonałnem  gospodarstw em  o średnich rozm iarach.

'K ursa specyalne m l  w etery nary  i, m lęć |arstw a, upraw y tytoniu, m ają  swoje 
znaczenie — Kom isya wię§ sądzi,jżc  ^żąl^zynmćfje pą le iy .

^ j o do kw ot przeznaczonych 5(£.3ł. w. a.,
eądz' K om isja , że w ypada je  podnieść do kwoty 100 zł. dla każdej szkoły — gdyż 
skskursye takie m ają  o tyle większe znaczenie, ile że rozszerzają zakres pojęcia ucznia
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w kierunku praktycznym , a to systemem poglądowym i uzupełniają teoryę, k tó ra  sam a 
na zupełne wykształcenie nie starczy.

Przechodząc jeszcze do pojedynczych szkół w ypada zaznaczyć, że przy szkole 
niższej rolniczej w  Horodence, w ubiegłym roku odbył się kurs rolniczy d la nauczycieli 
ludowych i to z dobrym  rezultatem , do czego grono nauczycieli tej szkoły znacznie się 
przyczyniło.

Co do .lagielnicy, to nadm ienić w ypada, że adaptacye w budynku szkolnym, 
przeniesienie stajni, założenie gnojam i, postaw ienie m leczarni, s te lm acham i i drew utni 
będzie kosztowało 3.600 zł. w. a. N ad tym w ydatkiem  zasadniczo i specyalnie zasta­
naw iała się Komisya rolnicza przy W ydziale krajow ym  i uznała naglącą potrzebę tych 
zm ian i tych w ydatków.

W  Kobiernicach był rok ubiegły z powodu ciągłych zm ian profesorów  nauk 
zawodowych, nauczycieli dla nauk elem entarnych i instruk to ra , ja k  słusznie spraw ozda­
nie tw ie rd z i— jednym  z najcięższych. Nie m ożna zaprzeczyć, że m usiało to wywołać nie­
korzystne dla szkoły w arunki. W  celu urządzenia m ieszkania dla nauczyciela nauk  ele­
m entarnych, należy przenieść kuchnię i spiżarnię do próżno stojącej części stajni. Koszt 
lej przeróbki, wynoszący 1.860 zł., przez W ydział krajow y z a  potrzebny uznany, uw aża 
Komisya za uspraw iedliw iony.

Spraw ozdanie o szkole upraw y i w ypraw y lnu w Gródku, k tó ra  m a być nie­
bawem  zwiniętą, przyjm uje Kom isya do wiadom ości.

N a podstaw ie więc powyższego spraw ozdania Komisya gospodarstw a krajow ego
w n o s i:

W ysoki Sejm krajow y raczy uchw alić:

1. Sejm przyim uje do w iadom ości spraw ozdania  W ydziału krajow ego za rok 
1895. o krajow ych niższych szkołach rolniczych w  Horodence, .Jagielnicy i Kobierni­
cach. tudzież o krajow ej szkole upraw y i w ypraw y lnu i konopi w Gródku.

U. Sejm upow ażnia W ydział krajow y do w ykonania potrzebnych robót adap ta­
cyjnych w budynku szkolnym, do przebudow ania stajni, urządzenia gnojam i i do wy­
konania drew utni, s te lm acham i i m leczarni w krajow ej niższej szkole w Jagielnicv ko­
sztem 3.600 zł.

III. Sejm upow ażnia W ydział krajow y do w ykonania potrzebnych przeróbek 
w budynku głównym, olicynie i stajni w krajow ej niższej szkole rolniczej w Kobierni­
cach, kosztem  1.360 zł.

IV. Sejm upow ażnia W ydział krajow y, by w celu dostarczenia szkole niższej 
rolniczej w Horodence odpowiedniego objektu gospodarczego, postarał się o nabycie lub 
w ydzierżaw ienie około 30 m orgów  gruntu.

Lwów dnia 19. stycznia 1896.

Z a s tę p c a  f t fz e w o d n ic M o sg o : S p ra w o z d a w c a :

bt. Stadnicki. K a ro l Cmecst.

Z d r u k a r n i  P i  l le ra  i Spółki .




